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Wiadomości kraiowe.

2aSz Opawy d. i 3. L istopada . —  Dnia 9. 
iCl- c*yciła N. Cesarzowa Jmość Swoią bytn®- 
pr * łll{eysze muzeum , gdzie raczyła bawić 
z.b; Z. Półgodziny dla oglądania wszystkich 
oj ° r° ' v - Nie uszło uwagi N. M onarchini, że 
sC(J CZssu ostaniey bytności J e y  w tein miey- 
p0, ’ to les* °d  r - 1 8 1 7  zbiory tego muzeum 

“ uożone zostały. 
lU samego dnia yv w ieczór'przybyła
5 li eJ.  Cesarzowic.' Mość Xiężna W s i i a a r -  

Wrpz z Xięcieu» Swoim małżonkiem. N, 
5..ar.Z k o s s y y s k i  wyiecliał naprzeciw Niey

(S,v
WjVv. ° ie y  siostrze) o mil kilka. J e y  Cesarzo- 
 ̂,L'o\vslia Mość zajechała do pomieszkania dla 
ebie przeznaczonego w domu Barona H e n -  

j le b e r g a  i nader sm akdwnie' urządzonego. 
jęr j łyiflo«yala naprzód JVV. H rabiego W r f e n a  

^ w y ż sz e g o  Podkom orzego, który dla p o w i­
c i a  J e y  Cesarzow icow skiey  Mości wyznaczony 

ył przez IV. Pana naym iłościwszego M onarchę 
A szego. Nazaiutrz odw ied ził  N . Pan osoby— 

X i ę i c ę  Jm ć  W ą^inarską, i odebrał wraz 
• bania Cesarzową Jm c ia ,  wżaiemne od N iey  
‘W d z i n y .

W  orszaku Xiężny Waymarski znayduią 
^aywyższa Ochmistrzynią Hrabina H e ń  k e I, 

s r®bina E g l o f f ś t e i n  Dama nadworna, Mar­
ty3 ®k nadworny d e  B i e i k e  i  Sżatnbellan d e 

z t h u1 m.

^ i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
H i s z p a n i i  a.

o wiadomości z M a d r y t u  z dnia
je .’ azdziernika , po trzech • burzliwych po- 
0lvZeni«r?h rozstrzygnięty został los 69 Depu- 

’ . zcranych Persam i, którzy w roku 
Dpdpisali przedstawienie przeciwko Kon- 

Stanów ( Cortes). 
yła zona w tym celu Koimnissyia, przeło- 
asl ^ łd ę d e m  wspomnionych Deputowanych 
ij^bU-ący proiekt do prawa: Artykuł 1 .  De- 

ałl* j  którzy pełnili swoy obowiązek w

latach i 8 i 3 i 18 14 , podpisali manifest i przed­
stawienie do Króla , radzące rnn, aby nie za- 
przysięgał Konstytucyi , uwolnieni są od spra­
wy rozpoczęty względem wspomnionego zama­
chu i wolno im iest' powrócić do domów pod 
następuiącemi warunkami 2.' Don 'Bernardo 
M o z o  R o z a ł e s ,  Margrabia d e  M a t a  F l o ­
r y d a ) ,  który ułożył ow manifest i podał go, wy­
łączony iest od dobrodzieystwa w rzeczonym 
artykule. 3. Inni E x  - Deputowani, nie będą 
mogli w przyszłości na żadnych wyborach De­
putowanych do Stanów należeć iako wyborcy, 
ani bydź Wybranymi. 4. Gdyby, który z wspom- 
nionych Ex-Deputowanych nie chciał korzystać 
z pobłażeuia Stanów ( Cortes), więc stosownie 
do prawa badany bydź ma i sądzony przez 
właściwy Sąd. 5 . Stany (Cortes) nie uwalniaią 
bynaymniey tych Deputowanych od zaskarzeń 
lob żądań, które mieć mogą do nich prywatni, 
z powodu ich postępowania łub dalszych oneeo 

' skutków.« —  Niektórzy Deputowani,, miano­
wicie P. P u i g b i a n c h  Sprzeciwiali sięmocno 
każdemu prawidłowi , iako ogólnemu pobła- 
żeniu względem owych Deputowanych; żądali 
oni , aby sprawa była przeciwko nim rozpo­
częta, i gdy będą wskażani, by darowana iin 
była kara śmierci. —» Obrońcy proiektu R zą­
dowego mówili , iż ze względu wielkiey licz­
by tych Deputowanych i  okoliczności , które 
ich zniewąołiły , należało się wziąć raczey do 
ogólnych prawideł, —  Nikt nie odważył się 
przełożyć słusznie postrzeżenia , że owi D e ­
putowani dobrem śumnieniein i prawem prze­
łożyć mogli utrzymanie dawnych iństytucyy ■ 
Blinisteryium , zdaiące się więcey pobłażać 
owym Deputowanym, miało się za szczęśliwe, 
iż przełożenie to Kotninissyi, podczas' rozpraw 
tak dalece odmienionym zostało , że Margra­
bia M a t a  F l o r y d a  obięty został amnestyią , 
i owym 69 Deputowanym nie ódięto prawa na­
leżenia do wyborów^Deputowanych do Sanów 
(Cortes), lub gdyby sarni byli wybranymi, za- 
to 'zaś, pozbawieni bydź' tnaią urzędów, pen- 
syy, godności i innych łask otrzymanych pod. 
4. Marca i8i4-a podług wniosku P .S a .n  c hez„
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tych nawet dobrodzieystw , które przed tym 
czasem posiadali i ogłoszeni bydź maią za nie­
godnych zaufania narodowego.

Podług Konstylucyionisty, NuncyiuszPa- 
piezki , protestował się przeciwko niektórym 
rozporządzeniom, zawartym w urządzeniu mi- 
licyy Narodowey, dolyczącem się ćzynney służ­
by kleryków , którzy iuż otrzymali święcenie. 
Nuncyiusz zaniósł także skargę przeciwko seku­
laryzacji  Zakonnic, twierdząc, iż żadna z nich 
nie była przymuszoną, lub poświęconą' cu- 
dzey woli w przyięciu tego stanu , ponieważ 
przed złożeniem szlubów pytane były  w tey 
mierze uroczyście przez Biskupów.

W ielka Brytaniia i Irlandyia-
Dnia 24- Października mieszkańcy S o u t h -  

w a r h  odprawili zgromadzenie na ratuszu pod 
przewodnictwem H i g h b a i 1 i f  s a , na htórem 
uchwalono, aby podadź Królowi próśbę o od­
dalenie teraźnieyszycli Ministrów. P P .  D a- 
v i s , E l ł i s , A r r o w s i n i t l i  i Sir Robert W i l ­
s o n  mieli mocne mowy.

Z  Londynu dnia  i . Listopada. —  P ią­
tek odwiedził znowu X iąże  L e o p o l d  Ko-  
b u r g s k i  Królową Je.y Mość swoią . matkę. 
Dnja 29. ,z. m. X iąże  S u s e x  będąc ti Króio- 
wey , bawił godzinę. Odwiedzili także Kró­
lową : .  Lord i Lady F  i t z w i 11 i a ni', Lord 
D a r n l e y ,  X iąże  A r g y l l ,  P.  B u t t l e r  ze 
swoią małżonką (brat Margrabiego O r m o n d a) 
i  inne osoby. Dnia wczorayszego odebrała 
Królowa 2.5 adressów, pomiędzy innemi adres 
od „M ło d z ie ż y  Stolicy “ Ponieważ Starszy 
gminny W o o d  chory, więc w mieyscu iego 
przyymuie Deputacyie P .  H u me,' członek Par­
lamentu. Królowa zaproszona przez obywa- 
tely starego iniąsta, aby zaszczyciła obecno­
ścią swoią, ucztę z d. 9. a Lorda Majora, o d ­
mówiła tego , ponieważ nie iest w stanie po­
kazać się stosownie do swey godności. Nie 
słuchanych ieszcze świadków ze strony Kló 
lowey w liczbie 25 odesłano na powrót przez 
D o v e r .  W  Sobotę przełożył nakoniec Je -  
neralny adwokat swoy wniosek i rzek ł:  „S to ­
sowałem się ile możności do-moiego obowiąz­
ku daiąc obiaśnienie złożonych wyznań. Uczo­
ny móy przyiaciel rozumował, i ż  obrońca, 
niechsy co chce b ę d z ie , obstawać powinien 
za klientem, i że rozdzielaiąc obowiązek o- 

brońcy sprawy od obowiązków prawego i nie­
podległego obywatela, postępować powinien, 
inniey ważąc niebezpieczeństwa i nie troszcząc 
się o skutki nawet dla Oyczyzny z tąd wypaść 
mogące. Uważaiąc p iln ie , obowiązkiem iest 
iedynie moich liczonych przyjaciół-, bronić

sprawy ich k lientk i , wykazać niewinność Kr°' 
lowey i opierać się oskarżeniom. Atoli, 
sto ograniczenia się na te in , dozwolono ,in 
przed kratkami J W W .  Panów szerzyć si? 2 
potwarzami przeciwko Władzom konstytu 
nym Królestwa. Nie masz nowszych przyk^1 
dów dla usprawiedliwienia dozwolonego im *° 
ku; przerzucili oni roczniki dawnego R z y ,nl1 
dla wynalezieuia przykładów dosyć obrzydły0'1 
aby im służyły do zamiaru w prowadzen: 
rzeczy. Nayohrutnieyszego z Tyranów , na), 
bardziey wzgardzonego w całey starożytaoś0* 
wywyższano, iahoby on podawał parallell? 
Króla. Nie- szanowano Tronu a n ied°sl 
ną tern, nawet J W W .  Pa nów,  nikt z j W y  
Panów nie pow iem , żeby im pńzebacz3 ’ 
bo może naleść się usprawiedliwienie , że bę­
dąc .w takem położeniu wystawieni. byli na ł° 
doświadczenie. Je ż ę l i  Królowa iest niewinD‘J 
należy tego dowodzić inną drogą ; potwai?” 
i wybuchy nic nie stanowią; niewinność sfl,,ia 
stoi, pewna w sile swoiey nie posrżebuie 0° 
mocy chciwych zemsty uniesień.

Zdaie się, iahoby po mowie, iniane.y pr2' 
zakończeniu przez P. B r o u g h a m a  pubhcf 
ność wyrzekła iuż swóy wyrok (Verdict) w te-. 
sprawie, lecz ieszcze się tak nie stało. 
gminu przedsięwzięła to w prawdzie ; sta*3 
się ona środkami nikczemnemi i chytreini P°j 
deyść naylepszą i naywięcey maiącą zasłak 
część Narodu, martwić ią i oszukiwać. Cz®  ̂
ta maiąc w ustach śprawę Królowey miała 
ną w sercu. Każdego musi to d o leg ać , 
dząc, że oskarżona dostoyna Osoba w niei-ak1 
stopniu pomagała takowemu stronnictwu. .,

Jeszcze nie wszystko to, co zaszło 
in d ziey , owszem mowiono do Was JWVV * 
nowie w tonie wyniosłym i w tak prz® _ 
dzonym sposobie ,N iahi rzadko kiedy sł)'s2a 
ł e m , a który bezwątpienia podówczas z ° aC>, 
ny sprawił skutek : że wyrok Wasz , i e ż e l i  f  
dnie naodięcie godności i złożenie ztronu Kroi 
wę, będzie iedynym i ostatnim iaki wydalibyśc,e' 
iż nie osiągnię swoiego skutku i zrządzi r)15 
skończone złe skutki; oznaymiono Wam J W j  
Panowie , iż iedynem będzie środkiem za 
wania czci Koronie i  zapewnienia sp.okoyn°s. a 
kraiowi, abyście w wszelkich niebezpiecz® 
stwach i iakkolwiek dzielilibyście się w , 
szych szczególnych zdaniach , wyrzekli ułV<,j, 
nienie Królow ey, albowiem , p o d łu g , •,)
moich uczonych przyiacioł stan całego kr3 
wymaga takowego ukończenia. Bóg niecką 
zachowa, żeby taka zasadia przeważyła n i®13^  
u Was JW W P a n o w ie  , ahy takie stosunki ° 
ciągnęły W as od W aszey p ow inności; bys



.  ̂ Przenlewierzyli osobom naywyzszey czci 
1 j SZan°wania a w tęy sprawie interesowanym 
2(1 Uchybili owey względności, która dotąd 

^iewa|afa i\ray J o  poważania i przychylności. 
j> r«D , ‘ i zakończył uczony P a n ,  „naylepiey 
i. wsparty , Ołtarz naylepiey broniony, 
s0 . Panowie wydacie wyrób, sto-
, "« ie  do świadectw Wam stawionych. Mi- 

_ Owie i Jeż e l i  świadectwa te wydadzą 
^ 'O s e k ,  który o li a za ć starałem się ,  stwier- 
ht Przez sposob i cały ogół zeznań , a 

° ry i iak sądzę niezawodnie wskaże Wam 
.^Wyrokowanie „ w i n n a " ,  przekonany iestem, 
że *° W Panowie spokoynie wyrzeczecie, 

zaspokoicie Wasze suranienia copoznieylub  
, rędzey będzie zadowolnieniem dla całego 
^r°in.“  Solicytbr jeneralny miał mowę de 

fica samego posiedzenia; skończył ią wczo- 
t jj3ze8 °  dnia,  i żwłaczcza z wnioskiem 

,ey zasadzie, iak i Jeneralny adwokat.

■ się

Ba
Izba

°czoną została na Czwar.eh, gdzie maią

pieurtfens ,  les S e n s -g e n s , les Gais - Lourons, 
les Enfans de la f o l i e ,  los E cureu ils , aby 
wzajemnie z sobą pi ć ,  palić tiutiun i żarto­
wać. O polityce nie mówiono nigdy , ponie­
waż chciano się bawić. Takie samo towarzy­
stwo'zbierało się u L e g e n d r a  szynkuiącego 
winem. Pewnego dnia zaproszono go ( Gr a -  
v i e r a )  i L a y d e t a  na w esele ; a dla zabawy 

-towarzystwa, uprosił sobie B o  u t o n ,  by .spa­
lić mógł sztuczne ognie. Tymczasem zapro­
szenie to nie przyszło do skutku, oblubieńcy 
nie chcieli mieć u siebie L  e y d e t a iako czło­
wieka nie dobrey sławy, a wtedy zostawaliśmy 
w przykrera położeniu nie wiedząc co począć 
z ogniami sztucznemi ? L e y d e t  radził, aby 
spalić ie w T  u i 11 e r i , • mówiąc , że sp raw i-- 
łyby widok, wystąpiłaby straż, a dnia nastą* 
pniącego wszystkie gazety pisałyby a tein, 
Proiekt ten wykonano w nocy z d 28. na eo. 
Kwietnia. Dnia następującego rzekł L a  y d  e t ;  
„O toż to prawdziwa była zabawka , ia i moi

. . . *_i  ̂ ~  i* t ł js.lt.^  rozpoczaó rozprawy ściąg *iące naywięŁszj przyiaciele śmialiśmy się do woli, i sto baiek 
■''aee m.u " “ li m» wymyśliliśmy i udzieliliśmy ludziom z powo-a§ę nad waż nem przedmiotem; czyli ma na 

-Ptć powtórne odczytanie b ilu?

Dnit
F  r a n c y i a.
Października , adwokat„  29. Fażdziernika , adwokat R e y  z

r en o b i e  wskazany, został na 18. miesięczne 
Xy*ęzienie i karę pieniężna 5ooo franków (iako 
lnaximii m) tudzież na 10,000 franków za szko­
dy powrócić się maiące Jenerałowi ,D o n a- 
t!i e u ,  z pow odu, iż adwokat ten na ostat­
kiem posiedzeniu imieniem wielu mieszkań- 
c°w tegoż miasta podał Izbie Deputowanych 
Przecinko Jenerałowi -petycyią ,. któtą tenże 

rz; "
- ->oy miał się ucieczną ratować z r  r a n c y
, e|ierał D o n a d i e u przyznane mu 1000 frank.
!6,ŻIi będą mogły bydźzebrane , oddał na szpi- 
tal„ * - ‘ ■ ■

du tego szmermela. Trzeba zabawkę tę po­
wtórzyć i t. d. Chociaż G r a r i e r  sprzeciwiał 
się temu proiektowi, to przecież L a y d e t  
tak mocno na to nastawa!, iż nakoniac przy­
s ta ł , iż na d. 6. Maja wieczorem zaniesie dru­
gi szmermel ku furtce L o u v r u ;  zamiarem ie- 
go było rzucić go w koniec ulicy p r o i d -  
m a n t e a u . ' Kiedy jeszcze- oddalony był i 5 
kroków od furtk i ,  zostawił go L a y d e t ,  atoli 
skoro wszedł do furtki , nasłani ludzi przez 
L a y d e t a  wpadli nań i poymałi gó. Z resztą

 ,c- _____ drugi ten szmermel-nie zawierał w sobie tizy
?3skarzył iako pismo krzywdzące i potwarcze. funty prochu , iak mówiono, lecz tylko 4 un*
p h e y  miał się ucieczką ratować z P r  a n c y i. c y i e i y gr an,  miał on w ustach palący się Ci-

garro a to : podług swego zwyczaiu. Poczein ba­
dano B o  u to n  a ;  B  o u t  on będący niegdjr 

le i instytuta dobroczynności w G r  en o b ł u. gońcem, w roku i8 i5  oddalony,' oświadczył,
:. .a -  . , L ™ ™ — A . , ----------------------  a.. —J . -i ■ . - ■^  donosiliśmy iuż o ukończoney sprawie, 

Pfowadzoney w sądzie (Assis) w P a r y ż u , -  
*eciwko G r a  v i e r o w i ,  B o u t o n o w i i L e -  

°  ‘j d r o w i .  O . to. są bliższe szczegóły po- 
 ̂ ? ku tey sprawy, rozpoczętey iak wiadomo w 

j a ,27* Października. Nieiaki L e y d e t ,  przy- 
żer6 0<̂  ,nl°dości G r a v i e r a ,  dawniey zet-
te w drukarni F i r m i n a  D i d o t a  oskarżył 

??  wymienione osoby. Podług oświad- 
U)a la P fe zydenta zniknął, i może go iuż nie 
się^2 .We F r a n c y  i. Podczas badania przęd­
li,- z ,ęt®go na d. 27. przeciwko G r a v i e  r o ­
si,.’ zeznał tenże, iż będąc niegdy Kwatermi 

miłL.. — .1 —li.. « R.JI inipctfił w P ,pułku, od roku 1 81 8 mieszkał w P a -  
t. * gdzie odwiedzał rożne wesołe towa-
I stwai zbierające się pod nazwiskiem; les E-

iż pierwey trudnił się robota sztucznych Or 
gniów , i przy iednem wybuchnieniu zale­
dwie nie utracił wzroku ; szraermele te miał od- 
davsna zrobione , w celu podarowania ich na 
wesele zaproszonym przyjaciołom ,- ci sami zro­
bili na to wiersze; pozostałą część prochu i 
inne potrzeby do rac rzucił w kanał,, albo­
wiem w roku 1818  z powodu potajemnego 
robienia prochu był badany, i słyszał, iż ma 
bydź w iego domu przedsięwzięte śledztwo. 
O proiekeie spalenia tego szmermela w T u i -  
l e r y i a c h ,  został zawiadomiony, dopiero vr 
publicznym sądzie; słyszał on wprawdzie b ę - • 
dąc w pobliskiey szynkowni w ystrzał, ale ten 
nie był mocnieyszy od wystrzału z broni. 
Zapytany o mieyscu, gdzie było wesele , i



gdzie  spalono SŁUiermele , sprzeciwiał • się w 
■wyznaniu z. G i a . y i e t e m ,  Nakoniec badano 
L e ' g e n d r a ,  byiego żołnierza w pociągu Ar- 
tyleryi gwardyi , a teraz szynkarza wina. Ten 
oświadczył, iż nie wiedział zupełnie o tych 
wszystkich zamiarach. W yrysowany sztylet na 
iego książce , uważa byaź pociągiem piorą, 
który może zrobił G r a v i e r .  Z  resztą miey- 
sce iego mieszkania iest. szczupłe a towarzy­
stwo zbieraiące się u niego V ieu x  sens gSnś 

,nie składało się iak do6osob . Ukończono po­
siedzenie. Gazety czynią uwagę, że. G r a y i e r  
iniał mały garb , z resztą b.vł wesoły i  spo- 
hoyny.

K r o ł e  s t w o  P o l s k i e .
G a z e t y .  W a r s z a w s k i e  - ogłosiły P r a ­

wo S e y m o w e  o o d s t ą p i e n i u  w ł a s n o ­
ś c i  p r y w a t n e y  z p o w o d u -  u ż y t e c z n o ­
ś c i  p u b l i c z n e y  p r z e z K r ó l a  s a n k c y i o -  
u o .w a .h e ,  a co do istoty z następujących ar­
tykułów złożone;

Art. i .  Rząd.m a prawo wywagać od każ­
dego odstąpienia własności w tyin celu, za 
sprawiedłiwem.i uprzedniem wynagrodzeniem 
Zgodnie z art.. 27. Konst. a to: gdyby przy 
zakładaniu, prostowaniu,. lub poprawianiu 
traktów głównych , były na przeszkodzie ■, o- 
g r o d y , płace , budowce , lasy i kopalnie, lub 

’ yby Rząd potrzebował do tego materyia- 
łów na gruncie lub w gruncie prywatnego zńay,- 
duiącyeh s ię ;  gdyby przy zakładaniu łub re­
gulowaniu 'ulic  w miastach, własność prywat­
na stała na przeszkodzie; gdyby zakładanie 
kanałów śpławnych , lub prostowanie i waro.T 
wanie albo czyszczenie rzek śpławnych po­
zbawił© właściciela isgo  w łasności, lub do­
chodu ni ©zakazali ego alboteż urzędownie do­
zwolonego ; gdyby własność -prywatna potrze­
bna była na założenie twierdz i warowni, lub 
gdyby przez założenie obozu , albo woysko- 
we popisy, tracił dochód z gruntu czasowo 
lub na zawsze. Gdyby przy zakładaniu dróg 
właściciel cząstkowy, utracił więcey iak 4łf 
część swoiey dziedzinny. Art. 3- Je ż e l i  Rząd 
o własność takową nie mógłby się ugodzie % 
właścicielem dobrowolnie K r ó l , albo Namiest­
nik wyda postanowienie , po wysłuchaniu Ra­
dy Stanu , która wnioski, obustronne, rozstrzy­
gnie. Art. 4- Postanowienie to ogłosi Dzien­
nik Woiewództa i Gazeta Warszawska dla wiado­
mości wierzycieli mogących mieć pravva do tey 
własności. Art, 5 . Uskutecznienie postanowie­

nia popiera właściwy Sąd Ziemski. Art. ?• 
Detaxacyia własności nastąpić ma podług pr*e' 
pisów kodexu postępowania sądowego. Art. 9‘ 
Od wyroku Są'du'Ziemskiego, względem osza­
cowania i jrodanych detąxatorów nie ma mi®!' 
sca żadna appelJacyia lub oppozycyia. Art. **• 
Póki zasady do oszacowania przez ustawę łe' 
galną postanowione nie będą , może lymczs- 
sowie podług mieyscowych zwyczai.ów oszac0' 

.wanie bydż przedsięwziętem. Kamienice, p8* 
łace i. domy w miastach ; pałace i domy »nie' 
szkalne i gospodarskie po wsiach; tudzież-0' 
grody Angielskie, domy' fabryczne, młynf’ 
tartaki, papiern ie , folusze, karczmy , brow8 
r y ,  gorzelnie i t. p zakłady, tudzież kości0' 
ły  ; dwoiaką ceną będą oszacowane: iedną p0'  
dług kosztów na ich założenie łożonych, dru­
gą podług istotnego czystego -dochodu. W?' 
bór wynagrodzenia j podług którego osza°0' 
wania, pierwszego lub drugiego ma nastąpi0' 
należy jedynie do właśeiela.- Art.. 12 , Wolu0 
stronom ioteressowanytn- c-zynic zarzuty pr?'0' 
ciwko taxie pod pewnemi.formalnościami. S? 
gdy uzna potrzebę, może nakazać drugą de**' 
xącyię a nawet innych tasatorów, a po wysl®' 
chapiu powtórnych wniosków ustanowi tai® 
ostatecznie. Spór o oszacowanie , nie tam01® 
wypłaty szacunku przez Rząd nieurzeczoneg01 
ani też żaięcin natychmiast własńośti. Art. 
?fąd szacunek Sądowy obowiązany Rząd n» '̂ 
ł  żyć właścicielowi 5tą część tego szactink0' 
Art. i'5 . Gdyby na takiey własności hypotekoW8' 
ni byli w ierzycie le ,  lub w innych prawny0*1 
przeszkodach złożenia szacunku do rak i i 8 
kwitem właściciele j więc złoż.iry będz‘° 
do dcpOzy-tu. Art 16. Za złożeniem kwitu ® 
wypłaconego szacunku , czyli to do rąk wł8' 
śc icie la , czyli też <ió depozytu, i za wniesi0' 
niem ill.acyi bez żadnego iuż wsywania teg° 
właściciela, Sąd ziemski wyda na rzecz 
dn wyrok przysądzający własność takową is^® 
odstąpioną na użyteczność publiczną1. W yr0 
ten będzie wręczóny właścicielowi ; nie bę­
dzie podlegał żadney oppozycyi ani app „lir.
cyi , i -będzie podany do. xiąg hypotetyczny°P 
dla wypisania go w jsięgę właściwą. Art. *fi 
W szelkie koszta prawne z detaxacyi pono*1 
będzie strona wywłaszczenia żądaiaca. A rt .10’ 
Zanim Sądy Konstytacyynerziemskie i zi aZ<ł° 
we ^aprowadzonemi zostaną, wykonanie pi‘ 
nieyszego prawa należeć będzie do terazni®!" 
szych Trybunałów pierwszey Instancyi w m i®f 
sce Sądów ziemskich, i osób przez nich t 
iegowanych w mieysce Sędziów ziazdoWy0̂ '
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